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Komunikat z dnia 17 maja 45. 


WARSZAWA. Naczeluy Komitet Wykonawczy 
Stronnictwa Ludowego i Zarząd Główny Str. Pol- 
skiego organizują w Warszawie w dniach swięta 
Ludowego 19 i 20 maja wielki zjazd Ckłopów z ca- 
łej Polski. Dla ułatwienia przejazdów do Warszawy 
zostaną uruchomione specjalne pociągi z Gdańska 
przez Bydgoszcz, ze Szczecina przez Piłę, Poznań, 
z Katowic, Krakowa, Rozwadowa, Chełma i Białe- 
gostoku. Na zjazd. przyjeżdza z każdej gminy po 
pięciu delegatów, którzy na podstawie zaświadcze- 
nia wydanego przez miejscowe zarządy Samopomocy 
Chłopskiej lub -zarządy gminne, korzystają z kezpła- 
tnego przejazdu kolejami. Delegaci będą mieli zape- 
wnidne noclegi i wyżywienie. Każdy z delegatów 
powinien zabreć ze sobą przykrycie, łyżkę i naczy- 
nie do jedzenia. Na dworcu w Warszawie przeby- 
wać będą ioformatorzy, zaopatrzeni w opaski, którzy 
odprowadzą delegatów przybyłych do miejsca za- 
kwaterowania i wyżywienia. 


Londyn w dniu zwycięstwa 


LONDYN. Majestatyczny Pomnik Nelsona nosi 
jeszcze ślady 1941 roku. — Plac ten, do niedawna 
pofrążony w ciemnościach, w nocy 8 na 9 maja 
oświetlony był rzęsiście lampami i reflektorami. 
Setki tysięcy londyńczyków wyszło na ulice miasta. 
Wszyscy podnieceni radosną wiadomością, że Niem- 


cy skapitulowały. Nie było to wprawdzie dla nikogo” 


niespodzianką, oczekiwano tego z dnia na dzień. 
Ostatnie wypadkt na frontach wskazywały na to, że 
wojna ma się ku końcowi ale oficjalna wiadomość 
o bezwarunkowej kapitulacji, wiadomość, która była 
równoznaczna z zakończeniem działań wojennych 
w Europie przeciw znienawidzonemu wrogowi. zele- 
ktryzowała całą ludność Wielkiej Brytanii. Przez 
place Londynu trudno przejść. Młodzi i starzy, ko- 
bieły i dzieci z chorągiewkami państw sprzymierzo- 
nych śpiewają radośnie na ulicach, nieznajomi pa- 
dają sobie w objęcia. Wielu nie może opanować 
swych radosnych uczuć. Niektórzy spieszą do Buckin- 


gham-Pałacu, by zobaczyć króla i królową, inni do 
parlamentu, by zokaczyć Churchilla. 

Przed gmachem ambasady sowieckiej tłumy wzno- 
szą okrzyki na cześć Armii Czerwonej i jej Wiel- 
kiego Wodza Stalina. 


Na Piceadilly Cirkus grupa ludzi stoi na środku 
ulicy i śpiewa religijne pieśni, widać- żołnierzy roz- 
maitej narodowości, na których widok ludność śpie- 
wa hymny państwowe. 


Wszyscy ci żołnierze tworzą jedna rodzinę, któ- 
rych połaczyła wspólnie przelana krew ze wspólnym 
wrogiem. Żołnierze noszą napisy „Obecnie jesteśmy 
bezrobotni*. Wiele budynków jest oświetlonych 
reflektorami, Lokale publiczne nie przestrzegają go- 
dziny policyjnej, trudno poznać w tym rozentuzjaz- 
mowanym tłumie zazwyczaj tak flegmatycznych An- 
glików. Ale przez tę radość i entuzjazm przeziera 
jeszcze powaga chwili. — Potęga militarna Niemiec 
została rozbita bez precedensów historii, spełniło się 
apokaliptyczne istnienie Niemców, jak pisał Times 
w artykule „Zwycięstwo aliantów". Miliony Niem- 
ców zginęło na polach walki od Stalingradu do Caem, 
milionv znajduje się w obozach jeńców a reszta 
usiłuje ratować się kapitulacją. Anglicy, wznosząc 
dziś okrzyk na cześć Czerwonej Armii i jej Wodza 
Stalina, wiedzą doskonale, że tylko dzięki tej Czer- 
wonej Armii i jej dowódców i dzięki ścisłej współ- 
pracyspaństw sprzymierzonych udało się tak dosz- 
czętnie pobić wroga. 

W dniu, w którym rozpoczęła się woina między 
Niemcami i Zw. Radz. rozstrzygnęły się losy tej woje 
ny a klęska Niemiec rozpoczęła się pod Stalingra- 
dem, skąd rozpoczął się zwycięski pochód Armii 
Radzieckiej aż do Berlina. 

Anglicy zdają sobie sprawę, że zakończenie woj- 
ny przeciw Niemcom jest dopiero pierwszym eta- 
pem w drodze do pokoju. 

Należy jeszcze wygrać pokój. 


Gdy minęły dwą dni świąt, we czwartek rąno 
znowu tłumy yn przebiegały uliee miasta, ludzie 
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ci nie są już odświętnie ubrani, spieszą do pracy. 
Niektóre ograniczenia podyktowane koniecznością 
wojenną zostały już zmniejszone i mają być 
zniesione w najbliższym czasie, Londvn, który nosi 
jeszcze blizny wojny, odzyskuje powoli dawny swój- 
wygląd. s 


Komunikat 
Rejonowego Inspektoratu Osadnictwa w Rowym Saczu. 


Dnia 16 maia br. odbyło się w Starostwie Po- 
wiatowym w Nowym Sączu pod przewodnictwem 
Starosty Ob. Józefa Łabuza zebranie organizacyjne, 
celem omówienia sprawy utworzenia Powiatowego 
Komitetu Osiedleńczego, jako właściwego czynnika 
społecznego, współdziałającego z administracją pu- 
bliczną w akcji kolonizowania noweuzyskanych Ziem 
Zachodnich. 

W zebraniu uczestniczyli przedstawiciele partii 
politycznych, duchowieństwa, organizecji społecznych 
praz delegaci zainteresowanych władz i urzędów. 
Zebranie zagaił Starosta Ob. Józef Łabuz, podkreś- 
lając doniosłe znaczenie zaludnienia terenów zacho- 
dnich. Następnie Inspektor Osadnictwa Ob. mgr. 
W. Zieliński zreferował zagadnienie kolonizacyjne 
na ŹŻachodzie Polski i omówił sprawy związane 
z przyszłą działalnością Komitetu Przesiedłeńczego. 
Z kolei w wywiazanej dyskusji głos zabrali: Prezes 
Samopomocy Chłopskiej Ob. Janus, który omówił 
działalność Związku Chł. w zskresie Osadnictwa, 
Komisarz „Ziemski Ob. Misiewicz, Kierownik Urzędu 
Propagandy Ob. Dzieślewski, ks. Fiałkowski i inni. 

Posiedzen'e organizacyjne zakończyło się ukonsty- 
tuowaniem Powiatowego Komiteta Przesiedleńczego, 
na którego czele stanął Ob. Starosta Łabuz oraz 
powzięciem rćzolucji o wszczęciu intensywnej pracy 
kolonizacyjnej i udzieleniu wszechstronnej pomocy 
Władzom Osadniczym, w wykonaniu ich zadań. 


Ministerstwo 
Aprowizacji i Handlu 


W sprawie: warunków sprzedaży 
maszyn I narzędzi rolniczych 


Na podstawie przydziałów Ministerstwa Przemy- 
słu Związek „Społ£m” otrzymał dotychczas po ce- 
nach urzędowych z fabryk lubelskich 102 sztuki 
różnych maszvn rolniczych (młocarnie, sieczkarnie, 
kietaty i wialnie), Oprócz tego pewne zapasy ma- 
szyn i narzędzi rolniczych pozostały w Magazynach 
b. Związku Gospodarczego Spółdzielni Rolniczo-Han- 
dlowych oraz w magazvnach poszczególnych Spół- 
dzielni Rolniczo Handlowych z przydziałów b. L. Z. 
Sprzedaż tych towarów była dotychczas zasadniczo 
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wstrzymana i towary te pozostały zarezerwowane 
da dyspozycji naszego Ministerstwa, jake przezna- 
ezone na akcję wymiany na zboże. 

- Obecnie zezwalamy sprzedawać maszyny i na- 
rzędzia rolnicze na warunkach następujących: 

1. Maszyny i narzędzia rolnicze, pochodzące z przy- 
działów władz polskich oraz b. L. Z. mogą być 
sprzedawane przez Spółdzielnie Rolniczo-Handlowe 
wyłącznie na podstawie każdorazowych zezwoleń 
właściwych terenowe Powiatowych Biur Rolnych. 

Pierwszeństwo do otrzymania tego rodzaju ze- 
zwoleń mieć będą Spółdzielnie Szmoporzocy Chłop- 
skiej, zakupujące maszyny i narzędzia dla zbiorowe- 
go użytkowania przez swych członków oraz szkoły 
rolnicze. Poza tvm w wypadkach nieadzownej i go- 
spodarczo uzasadnionej potrzeby Powiatowe Biura 
Rolne wydawać będa zezwolenia zakupu indywidu- 
alnym rolnikom, którzy całkowicie wykonali nałożo- 


„ne na nich dostawy obowiązkowe wszelkich ziem, 


płodów, mleka i zwierząt rzeźnych. 7 

2. Spółdzielnie Rolniczo-Handlowe zgłoszą niezwło- 
cznie właściwym powiatowym Biurom Rolnym po- 
siadane ilości maszyn i narzędzi ralniczych, pocho- 
dzącvch z przydziałów władz polskich oraz b. L. Z. 
Spółdzielnie będą również niezwłocznie zawiadamiać 
Powiatowe Biura Rolne e każderazowym etrzymaniu 
nowego przydziału. W terminach ustalonych przez 
Powiatowe Biura Rolne Spółdzielnie składać będą 
tym biurom raporty o ilości maszyn i narzędzi sprze- 
danych na podstawie zoawoleń oraz posiadanych 
remanentach. 

3. Stosownie do pisma naszego z dnia 4. I. 45 Nr 
27/45. skierowanego do „Społem'” cena sprzedażna 
maszyn-i narzędzi rolniczych, pochodzących z przy- 
działów b. L. Z., nie może przekraczać poczwórnych 
cen urzędowych, jakie obowiązywały za czasów oku- 
pacji niemieckiej. 

Kalkulacja cen wyrobów żelaznych z przydziałów 
władz polskich ustalona została pismem naszym do 
„Społem” Nr 1392/3/45 z dnia 10. 3. b. r. 

4. Rolnicy. zakupujący maszyny I narzędzia rolnicze, 
które Spółdzielnie otrzymują z przydziału władz pol- 


_ skich, obewiązani są oprócz zapłaty ceny w gotów- 


ce desłąrczyć następujące ilości zboża: 


Nazwa towaru żyta lub jęczmienia pszenicy 
Kieraty: ZW 26 i Po 26 8 albo 4 
NO 2 26 4.3 a 3.6 
Młocarnie: BW2 2% a 2.4 
Sieczkarnie: BW2 28 ń 2.25 
SW 10 WL 10 2.3 T 1.85 
Wialnie KR 2 2.3 ń 1.85 


Ilości zboża, przypadające od rolników na inne 
narzędzia i maszyny, będą ustalone w miarę dosta- 
wy tych towarów. 
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